
N. 29
Wychodzi co po­

niedziałek. Biuro re -  
dakcyi na ulicy Sze­
rokiej pod 1. 19 */4.

Rok trzeci.

PAMIĘTNIK GOSPODARSKI. Przedpłata z prze­
syłką pocztową wyno­
si rocznie 6 złr., pół­
rocznie 3 złr..

Lwów, dnia 21 Lipca, 1851.

i 14 czerwca 1851 r. odbyty. —  Uwagi nad ulepszeniem młynków zbożowych; (dokończenie). — U podniesieniu ao y i
zwykłemi środkami; (dokończenie) Wiadomości handlowe ze Lwowa. Kurs lwowski.

E x a i u e n  p r a k t y c z n y  5 2  u c z n i ó w
Instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie z 2 -le­
tniej pruktyki tychże, w dniach 12, 15 i 14 czerwca 1851 r. odbyty.

Rozumna , postępowa, użyteczna praca,
Uszczęśliwia narody i one wzbogaca.

Cichy ł p o w o l n y  j e s t  p o s t ę p  n a u k i  czynu, n im  ,!» w  
r o z w o j u  s w o i m  na u ży te k  r o d u  l u d z k i e g o ,  j a k  r o d z a j n e  
d r z e w o ,  u m o c n i  s ię  n a j p r z ó d  w  k o r z e n i u ,  p o t e m  wyro- ,  
śn ie  w  p o tę ż n y  i w yn io s ł y  p i e ń ,  dale j  r o z r o ś n ie  się w  r o ­
z łożyste  k o n a r y ,  n a s t ę p n i e  ok ry je  g ęs ty m  l iści em i swie -  
t n y m  k w i a t e m  , a n a r e s z c ie  obciąży  b u j n y m  o w o c e m .  I leż 
to  n ie  p o t r z e b a  p o d j ą ć  t r u d ó w ,  o d b y ć  z a w o d n y c h  p r ó b ,  
w y k o n a ć  k o s z t o w n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  łożyć u s i ł o w a ń ,  p o  
ś w ię c ić  czasu i z a b i e g ó w ,  n im  p o  m n o g i c h  n i e p o w o d z e ­
n ia ch  w  j a k i e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  do jd z ie  się do p o ż ą d a ­

n e g o  w y p a d k u  !
Tak  też  dzie j e  s ię  w ł a ś n i e  z n a j o b sz e rn i e j s z y m  na  

św ie c ie  g a s p o d a r s k i m  z a w o d e m .  D łu g ic h  l a t  p o t r z e b a ,  
o r a z  ciągłej  n a u k i  i p rac y  do  g r u n t o w n e g o  po zn a n ia  
w sz y s tk ic h  j e g o  ż y w i o ł ó w ,  ś r o d k ó w  w y t w a r z a n i a , t u dz ie ż  
n a j l e p s z e g o  z u ż y t k o w a n i a  g r o m a d z o n y c h  p ł o d ó w ,  k t ó r y c h  
na jk or z ys tn ie j sz y  o b r o t  s t a n o w i  b o g a c t w o .

I m  bl iże j  zaś w p a t r u j e m y  się w  t e  żywioły ,  w te 
ś r o d k i ,  t y m  w ię c e j  d o s t r z e g a m y  w  n ic h  co ra z  n o w y c h  t a j ­
n i k ó w  i t r u d n o ś c i ,  z a ch o d z ąc y ch  w  d z i a ł a n iu .  P i l n e m  
ty lko  ś l e d z e n i e m  przyc zyn  i s k u t k ó w  , p o r ó w n y w a n i e m  z 
s o b ą  w y p a d k ó w  or az  to w a r z y sz ą c y c h  im o k o l i c z n o ś c i ,  
k t ó r e  na  n ie  w p ł y w a j ą ,  ł a t w i e j  t e  t r u d n o ś c i  p o k o n a ć  
m o ż e m y .  T u  j e s t  w ł a ś n i e  ce l  i p o ż y t e k  nauk i .

Szósty p u b l i c z n y  popis, z o d b y t e j  p r a k t y k i  wyszłych 
z I n s t y t u t u  m ł o d y c h  g os p o d a rz y ,  p r z e k o n y w a ,  że j a k k o l ­
w i e k  p o w o l n e , c i ągłe j e d n a k  n a u k a  ro ln i cz a  u nas  r o b i  
p o s t ę p y  ; m ł o d y  w i e k  c h w y t a  z z a p a ł e m  i s k u te c z n ie  w  p r a k ­
tyce s tos u je .  L u b o  n ie  w sz ys tk ie  ga ł ęz ie  g o s p o d a r s t w a ,  
p r z e z  p r a k t y k a n t ó w  z a r ó w n o  są u p r a w i a n e ;  z n a m i e n i t a  
w sz a k ż e  i c h  c z ę ś ć ,  z o d z n a c z e n i e m  na p o p i s i e  o b ja śn ia n ą  
b y ł a , m i a n o w i c i e  z o d d z i a ł u  przemysłowości, na k t ó r e j  tyle  
w  g o s p o d a r s t w i e  k r a j o w e m  z b y w a ,  a k t ó r a  w ię k s z e g o  
r o z w in ię c ia  w y m a g a ,  d la  p o d n i e s i e n i a  d o c h o d ó w  z r o l n i ­
c twa .  P rzy l a k i e m  m n ó s t w i e  z a t r u d n i e ń  w g o s p o d a r s t w i e ,  
t r u d n o  w r e s z c ie  o d  uc z ąc yc h  się żądać  o d  r a z u  i z u p e ł ­
nej  d os ko n a ło śc i .  Czas t ę  d o s k o n a ł o ś ć  d o p i e r o  s p r o w a ­
dza.  Dość k ie dy  p o c z ą t k o w o  r o z u m i e j ą  o g ó ł ,  a po ję l i  
w a ż n i e j s z e  szczegó ły  ; by le  w ię c  n ie  u s t a w a ł a  chęć p i e r ­
w o t n a , u s p o s o b i e n i e  n a l eż y te  p o w o l i  w y r o b i  s i ę ,  sko ro  
w i a d o m e  j e s t  ź ród ło  gd z ie  ś w i a t ł a  szuk ać  p o t r z e b a .

Ś w i a t ł o  t o ,  p r zyznać  na leży ,  w  I n s ty tu c ie  M a ry m o n t -  
s k im  g r u n t o w n i e  u c z n i o m  j e s t  u d z i e l a n e  , a w z o r o w y  w y ­
k ła d  n a u k  nic do  życzenia n ie  z o s ta w ia .  Gdyb y  zaś t a  
w y b o r n a  t e o ry a  , k tó r e j  n a w e t  n a j d o ś w i a d c z e ń s z e m u  g o ­
s p o d a r z o w i  m i ł o  j e s t  p rzy  r o z p r a w a c h  na e x a m i n i e  p o ­
s ł u c h a ć , za raz  na  m i e j s c u  z p r a k t y k ą  s t o s o w a n ą  być m o ­
g ł a ,  w y p a d k i  z t ąd  o t r z y m a n e  p r zew yż szy ły by  w szys tk ie  
o c z e k i w a n i a ;  n a s tą p i łb y  n i e r ó w n i e  szybszy niż d o t ą d  w  
k r a j u  r o z w ó j  r o z u m o w a n e j  n a u k i  ro ln ic tw a .

W  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m  o b s z e r n e  j e s t  p o l e  do 
dzia ł an ia .  Co ty lko  na  ro z leg łe j  p r z e s t r z e n i  z i e m i  p o d

o ko  p o d p a d a ,  to  w szy s t ko  r o ln ik a  i n t e r e s u w a ć  m u s i  i 
u m i e j ę t n e g o  p r z e z e ń  g o s p o d a r o w a n i a  w y m a g a .  Po la,  łąki ,  
lasy,  n i e u ż y t k i ,  d r o g i ,  w o d y ,  k a m i e n i e ,  r zeczy k o p a l n e  
w e  w n ę t r z u  z i e m i  z a w a r t e ,  c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  
b u d o w l e ,  za k ła dy  p r z e m y s ł o w e ,  n ie m n ie j  d o b r y  b y t  l u ­
d n o ś c i ,  do  j e go  zn a jo m o ś c i  i t r o s k l i w e g o  s t a r a n i a  o u l e ­
ps zen ie  należą.  Z a n i e d b a n i e  k t ó r e g o k o l w i e k  z tych  szcze ­
g ó ł ó w .  za w sze  szkod y  d la  g o s p o d a r s t w a  s p r o w a d z a  i p o ­

p r a w ę  t ego ż  w s t r z y m u j e .
Ju ż  dziś  n ie  m o ż n a  p o p r z e s t a ć  na p o s p o l i t e j  u p r a ­

w i e  p ó l ,  bez  n a l eż y te g o  z b a d a n i a  w ła s n o ś c i  g r u n t u ,  be z  
d o k ł a d n e j  zn a jo m o ś c i  f i z j o lo g i i  r oś l in  na n im  u p r a w i a ­
n y c h ,  b e z  z a p r o w a d z e n i a  p e w n e g o  s y s t e m a t u  w z m i a n o -  
w a n i u , o d p o w i e d n e g o  każd e j  m i e j s c o w o ś c i ,  zgoła  bez 
śc i s ł ego  b a c z e n i a  na  s to s u n k i  i w p ł y w y  z e w n ę t r z n e ,  od  
czego  w sz y s tk ie g o  ł ą c z n i e , ob f i tość  i d o b r o ć  p l o n ó w  z a ­
leży.  Nie m o ż n a  p o p r z e s t a ć  na  z w y k łe m  u t r z y m y w a n i u  
ł ąk  w  s t a n i e  n a t u r a l n y m ,  b e z  o s u s z e n ia  m o k r y c h  a z w i l ­
żen ia  s z tu c z n e g o  s u c h y c h ;  na  p l ą d r u j ą c e m  w y c i n a n i u  l a ­
s ó w ,  na  d o t y c h c z a s o w y m  s p o s o b i e  w y c h o w u  i n w e n t a r z y ,  
na  z a n i e d b a n e m  p r z y s p o s o b i e n i u  n a w o z ó w ,  na wy łą c zn ym  
źle z r o z u m i a n y m  p r z e m y ś l e  g o r z e l n i c z y m , na  r a c h u n k o ­
w o ś c i  by le  j a k i e j ,  o r a z  ty lu  i n n y c h  p r z e s t a r z a ł y c h  ś r o d ­
k a c h  i s p o s o b a c h  g o s p o d a r o w a n i a .  T r z e b a  k o n ie c z n ie  w  
k a ż d y m  p r z e d m i o c i e  da le j  s i ę g a ć ,  b a d a ć ,  w y p a d k i  p o r ó ­
w n y w a ć  i  ś c i s łym r a c h u n k i e m  ko rzy śc i  d o c h o d z i ć ,  bez 
czego p o s t ę p  w  g o s p o d a r s t w i e  b ę d z i e  n i e p o d o b n y ,  a p o ­

ży te k  m a ły  a l b o  t eż  za w o d n y .
W a ż n o ś ć  t ego  p o s t ę p u  p o ję l i  m ł o d z i  p r a k t y k a n c i ,  

p r z y p a t r z y w s z y  s ię  p o  ró żn yc h  g o s p o d a r s t w a c h  k r a j o w y c h  
z a p r o w a d z o n y m  w  n ic h  u l e p s z e n i o m  i  n o w sz e j  p r z e m y s ło -  
w o ś c i ,  z r o l n i c t w e m  ścisły zw ią ze k  mające j .  D l a t e g o  t e ż  
n a  p o p i s i e  t e g o r o c z n y m ,  c h l u b n i e  odz n a cz y l i  s ię p r z e d e -  
w s z y s lk ie m  z n a jo m o ś c i ą  cukrownictwa, c o r a z  w ięc e j  p o  k r a j u  
s z e r zą ce g o  s ię  i z p o w o d z e n i e m  u t r z y m u j ą c e g o .  D o t ą d  
b o w i e m  już  j e s t  p r z e s z ło  40 fabryk c u k r u ,  w  k t ó r y c h  p r z e ­
r a b i a j ą  r o c z n ie  o k o ło  600,000  ko r cy  buraków, a z tych 
o t r z y m u j e  s ię  do  6 milionów funtów cukru. P r z e m y s ł  t e n , 
s k u te c z n ie  w sp i e r a j ą c y  r o l n i c t w o ,  n ie  m a ł y  dzi ś d o c h ó d  

p r z y n o s i .
Gorzelnictwo p o w o l i  u s t ę p u j ą c  k o r z y s t n i e j s z e m u  c u k r o ­

w n i c t w u ,  l u b o  ju ż  sc h o d z i  do  p o d r z ę d n e j  w  g o s p o d a r ­
s t w i e  k a t e g o r y i ,  n i e m n ie j  j e d n a k  d o b r z e  j e s t  im  zna ne ,  
p o d o b n i e  j a k  i piwowarstwo, k t ó r e  to  o s t a t n i e ,  p o m i m o  
s w e j  u ż y t e c z n o ś c i ,  n i e  p o d n o s i  s ię  p r ze c i e ż  w  k r a ju .

W i e l k ą  p o m o c ą  d o  d o ś w i a d c z e ń  t e c h n i c z n y c h ,  w  tych 
r o d z a j a c h  p r z e r o b u  p ł o d ó w  ro l n ic zyc h  s u r o w y c h  na  p r z e ­
k sz t a ł c o n e ,  j e s t  n o w o  za łoż on a  p rzy  I n s t y t u c i e  w z o r o w a  
pracownia chemiczna ( l a b o r a t o r i u m ) ,  mieszcząca w  s o b i e ,  
w  b i e g u  j u ż  b ę d ą c e ,  n a j n o w s z y c h  w y n a l a z k ó w  p ię k n e  
a p a r a t y  i  m a c h i n y  z p r z y r z ą d a m i  do  r o b i e n i a  cukru, wódki, 
piwa, octu, słodu i da l szyc h  tym p o d o b n y c h ,  k t ó r e  p o d  
k i e r u n k i e m  ś w i a t ł y c h  n a u c z y c ie l i ,  nada l  b ę d ą  w a ż n e m i  
w z o r a m i  p o d r ę c z n e m i  i czynną  p o m o c ą  u c z n i o m , p rz y  
w y k ł a d a c h  s z k o l n y c h ,  do  uc zen ia  się za raz  na  m i e j s c u ,  
p r a k ty c z n ie ,  t ych  s p o s o b ó w  fab r y k ac j i ,  z u p e ł n i e  t ak,  j a k  j e s t  
s p o s o b i e n i e  s ię  d o  r z e m io s ł  w  w a r s z t a t a c h  m e c h a n i c z n y c h .

W  u p r a w i e  roli i  roślin, z a p r o w a d z e n i u  płodozmiunów
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chowie zwierząt d o m o w y c h ,  leczeniu t y c h ż e ,  p r z y s p o s o b i e n i u  
gnojów, ogrodnictwie, budownictwie, mechanice, miernictwie, o r a z  
da l sz y c h  ró żn yc h  p r z e d m i o t a c h  , z g o s p o d a r s t w e m  z w ią ze k  
m a j ą c y c h ,  p r a k ty k a n c i  d o s t a t e c z n ą  z na jo m o ś ć  o k a z y w a l i ,  
i  w  n ic h  in t e r e s u j ą c e  r o z p r a w y  toczyl i .  W  n a u c e  leśnictwa 
t y lko  n ie  m ie l i  s p o s o b n o ś c i  p r a k t y k o w a ć ,  gdyż  n ie  w i ­
dzie l i  n ic  w i ę c e j , p r ó c z  z a s i e w an ia  g d z i e n ie g d z i e  w y d m  
p iasczystych .  S m u t n y  s t an  l a só w  k r a j o w y c h  w  o gó ln o śc i ,  
m a ł o  p r z e d s t a w i a  w z o r ó w  d o b r e g o  w  n ic h  g o s p o d a r o w a ­
n i a ;  p r z e c i w n i e ,  d a j e  s ię  w id z i eć  n i e o g i ę d n e  i coraz  w i ę ­
ksze  n i szcz en ie  tychże  , o r az  m a r n o w a n i e  d r z e w a , p r o ­
d u k t u  ty le  w a ż n e g o  d o  p o t r z e b  k r a j o w y c h  i h a n d l u  z a ­
g ran ic zn e go .

Zarząd d ó b r  , w  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m  je s t  n a j t r u ­
dn ie j sz ą  ze w sz y s tk ic h  sz tuką.  U m i e j ę t n o ś ć  t a , g ł ó w n i e  
za leży o d  o s o b i s t y c h  p r z y m i o t ó w  s to ją c eg o  na  czele  w s z y s t ­
k ic h  na g r u n c i e  p r o w a d z o n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  k t ó r y m  on  
s w o j e m  ś w i a t ł e m  , w y r a c h o w a n i e m  , t r a f n e m  r o z p o r z ą d z e ­
n i e m  , p r z e z o r n o ś c i ą  i p o m y s ł a m i  p r z o d o w a ć  p o w i n i e n .

Tre śc ią  d o b r e g o  z a r z ą d u  j e s t ,  aż eb y  z d ó b r  z a r z ą ­
d z a n y c h ,  b e z  sz k o d y  g r u n t u  o r az  k r z y w d y  si ł  r o b o c z y c h  
i  u j m y  k a p i t a ł u ,  w yc i ąg nąć  j a k  n a j w i ę k s z ą  korzyść.  J a k  
to  t r u d n e  z a d a n i e  ro zwią zać ,  l e o r y a  w p r a w d z i e  h ie  p o d a j e  
d o t y k a l n y c h  s p o s o b ó w ;  u ł a t w i a  w sz a k ż e  b a r d z o  r o z p o ­
z n a n ie  s t a n o w i s k a  nac ze ln ie  k i e ru j ą c e g o  g o s p o d a r s t w e m  
i p o m a g a  d o  u ł o ż e n i a  p lam  gospodarczego, k tó r y  z d o b r e m  
w y r a c h o w a n i e m  o b m y ś l a n y  i w yko nan y ,  p r o w a d z e n i e  z a ­
r z ą d u  z a p e w n i a  p o m y ś l n ie j  n iże l i  t a m ,  gdzie  bez  n a u k o ­
w e g o  p r z y g o t o w a n i a ,  u s p o s o b i e n i a  i w i a d o m o ś c i  p o t r z e ­
b n y c h ,  b i o r ą  s ię  do dzie ła .

T a k i m  s p o s o b e m  w i e l e  j e s t  i m p r o w i z o w a n y c h  r z ą d ­
c ó w ,  n l e m a j ą c y c h  ż a d n e g o  w y o b r a ż e n i a  o ca łośc i  g o s p o ­
d a r s t w a ,  j e g o  w a r u n k a c h ,  p o t r z e b a c h  i  ś r o d k a c h  p r o w a ­
d z e n i a ,  a t e m s a m e m  n ie  m a  d o b r e g o  r z ą d u  w  d o b r a c h ,
n a  cz em  g o s p o d a r s t w o  i d o c h o d y  c i e rp ią .  Czyż n ie  m o ­
g ł o b y  u  nas  w i e l u  ze znacz n ie j szych  w łaś c ic i e l i  d ó b r  z i e m ­
sk ich , m i e ć  u  s i e b i e ' r o ln ic z y c h  praktykantów , i p rz y  n ic h  
p o  d o b r y m  j e d n y m  p r z e w o d n i k u , p r o w a d z ą c y m  wzorowe 
gospodarstwo, p r a w i e  b e z  k o s z t u  s p o s o b i ć  d o  z a r z ą d u  p o  
k i l k u  i k i l k u n a s t u  p o c z y n a j ą c y c h  a g r o n o m ó w ,  k t ó r z y  z a ­
p a t r u j ą c  s ię  n a  w z ó r  d o b r y ,  i b ę d ą c  p o d r ę c z n ą  p o m o c ą  
w  z a r z ą d z i e ,  p r z y  w y k o n y w a n i u  d a w a n y c h  s o b i e  zl eceń,  
w ł a s n y m  ic h  d o b r o m  z c z a s e m b y  się p r z y d a l i  i n a w e t  
s o w i c i e  o d p ł a c i l i ?  Myśl  p o d o b n a  j e d n a k ż e  u nas  j e szcze 
j e s t  d a l e k o  ; w ła ś c ic i e l e  z i em sc y  w o l ą  t r ac ić  , c i ąg łe  sz kod y  
w  m a j ą t k a c h  p o n o s i ć ,  n iżel i  u  s i e b ie  to  z a p r o w a d z a ć :  b o  
t u  g r o m a d z i ł y b y  s ię  w s z e lk ie  w i a d o m o ś c i  i n o w e  d o ś w i a d ­
c z e n i a , a p r z y  tern o g n i s k u  s p o s o b i ł y b y  się t a l e n t a  p o ­
żą da n e  d l a  k r a ju .

W p r a w d z i e  m a ł a  j e s t  l i cz b a  g r u n t o w n i e  i s zczerze  
b io r ą c y c h  s ię  do  n a u k i  i p r a c y  w  g o s p o d a r s k i m  za w o dz ie ;  
są j e d n a k ż e  o c h o t n ic y  p e ł n i  z a p a ł u ,  k t ó r y m  b r a k u j e  tylko  
p o l a  do  r o z w i j a n i a  s w y c h  z d o l n o ś c i ,  a l b o  też p o p ę d u  ze 
w s p ó ł u b i e g a n i a  s i ę ,  i  p o p a r c i a  n ie k i e d y  ze s t r o n y  m o ­
żnie jszych.  Gdz ie  r ę k i  p o m o c n e j  p o t r z e b a ,  t a m  n i k t  je j  
n i e  p o d a j e ,  żeby  w e s p r z e ć  sz la c h e t n e  u s i ł o w a n i a  p r a c o ­
w n i k ó w ,  p o ś w ię c a ją c y c h  s ię  d o b r u  o g ó ln e m u .

Ju ż  i f i lozofia t e ra źn ie j s z a  p r z y b i e r a  inny,  p r a k t y ­
czny w  n a u c e  k i e r u n e k .  Czy tamy w  nie j  b o w i e m  w a ż n y  
u s t ę p  o pracy, g o d n y  a b y  go w s z ę d z i e  p o  tys i ąc kroć  p o ­
w t a r z a n o  i na u c z a n o .  Je s t  to  myśl  n o w a ,  w z n i o s ł a ,  c u ­
d o w n a ,  d la  w s z y s tk ic h  z a r ó w n o  z b a w i e n n a  i po ży te c zn a ,  
o s n o w y  n a s t ę p u j ą c e j :

„Czem j e s t  s i ła w  n a t u r z e ,  t e m  p r a c a  w  ludzkośc i .  
I  p r ac a  n ic ze m  i n n e m  n i e  j e s t ,  j e n o  n i e u s t a j ą c e m  i po -  
w t a r z a n e m  d o ś w i a d c z e n i e m . “

„P rac a  j e s t  p r z e z n a c z e n i e m  cz łow ie ka .  Ja k  p t a k  do 
l a t a n i a ,  ry ba  do p ł y w a n i a ,  t a k  c z ł o w i e k  do  p r a c y  s t w o ­
rz o ny .  P r a c a  j e s t  r ze cz yw iś c i e  s i ł ą  n a t u r y  w  cz ło w ie k u ,

a le  z i d a l i z o w a n ą  i  d l a  t e g o  p o c h o d n ą ;  j e s t  s i ł ą  p r z e m y ­
s ł o w ą ,  w i e d z ą c ą ,  r o z u m i e j ą c ą ,  czem n ie  j e s t  s i ła n a t u r y . "

oMaluczkie  są s i ły cz ło w ie k a .  I leż to  n ie  j e s t  z w i e ­
rzą t  o w i e l e  s i ln i e j szy ch  o d  n i e g o ,  a p r z e d  s i ł ami  ż y w i o ­
ł ó w  zn ik a ją  w  p o r ó w n a n i u  si ły cz ł owiecze .  “

«Nie w i e l e b y  w i ę c  znaczyła p r a c a ,  j a k o  sa m a  s i ł a .  
A j e d n a k  p r a c a  j e s t  o l b r z y m ią  p o t ę g ą ,  idącą z p o tę g ą  si ł  
n a t u r y  w  zapasy ,  h o ł d u j ą c ą  j e  n a w e t  sobie .  W y d a r ł a  p i o ­
r u n  n i e b u ,  d o s i a d ł a  j a k  w i e r z c h o w c a  g r z b i e t  n i e z m i e r z o ­
n eg o  o c e a n u  i ch łoszc ze  go w i o s ł a m i , z d o b y w a  na  m o r z u  
z i e m i ę , k t ó r ą  o d  w śc i e k ło śc i  b a ł w a n ó w  w a ł a m i  zas ła n ia . "

«Daj m i  p u n k t  o p a r c i a ,  r z e k ł  Archimedes, a r u s z ę  z i e-  
m ię  z je j  p o s a d . "

To g łos  p racy,  o w e j  m a l u cz k ie j  si ły cz ło w ie k a .  Cóż 
j e s t ,  co j e j  t a k ą  p o t ę g ę  n a d a j e ?  O to  w i e d z a ,  r o z u m ,  ide -  
a l n o ś ć ,  d u c h o w o ś ć ,  k t ó r a  s i ę  z si łą lu dz ką  łączy.  Ja k  
p r ę d k o ś ć  w  m e c h a n i c e  p o d n o s i  n i e sk o ń cz en ie  s k u t e k  
d z ia ł an ia  ma sy ,  cho ćb y  b a r d z o  m a ł e j ; t ak  w  p r ac y  w ie d z a  
p o d n o s i  s k u t e k  dz i a ł a n ia  s i ł  l ud z k ic h .

«Raj u t r a c o n y  z d o b y w a  się  n a p o w r ó t  p r ac ą  i p r zez  
p r a c ę  w i e k ó w  r o z w i j a  s ię  k r ó l e s t w o  b o ż e  na z i emi .  W i ­
taj  m i ,  w i e l k a ,  n i e p o j ę t a  id e o  p r ac y!  B ó g ,  co p o d ł u g  
b ib l i i  p r z e k l ą ł  ro dza j  l u d z k i ,  skazu jąc  go  na p r a c ę ,  p r z e ­
klą ł  go  o j c o w s k i e m  se rc e m ;  k a r a  j e g o ,  by ła  r a z e m  po c i ec hą . "

«Kto s ię  skarży na  p r a c ę ,  t e n  życia n ie  p o j ą ł ;  o n a  
j e s t  w i e l k ą  d ź w i g n i ą ,  k t ó r ą  s ię  p o r u s z a  w sz ys tk o .  S p o ­
czynek to  śmierć, a p r a c a  to życie!*

Coż w ię c  j e s t  zacn ie j szego  i z b a w i e n n i e j s z e g o , j a k  
r o z w i j a ć  p o ż y t e c z n ą  p r a c ę  wr n a r o d z i e ,  a p r z y t e m  p o b u ­
dzać do  r u c h u  i  życia u ś p i o n e  i n i e cz yn n e  s i ły ?  Gdzież 
j e s t  w ięce j  zajęcia i u r o z m a i c e n i a  z a t r u d n i e ń ,  j e że l i  n ie  
w  g o s p o d a r s t w i e ,  b ę d ą c e m  w  n i e u s t a n n e m  z e t k n i ę c i u  się 
z p r z y r o d z e n i e m  i j e g o  d z i a ł a c z a m i ,  n a j p o t ę ż n i e j s z e m i  s i ­
ł a m i ,  z k t ó r e m l  zap asy  w p r a w d z i e  są c i ę ż k ie ,  al e za to
z w y c i ę z t w o  r a d o s n e ,  s p o k o j e m  i p o c i e c h ą  se r c e  n a p e ł n i a ­
j ą c e ,  n i e p r z e l i c z o n e  po ży t k i  n ios ące ?  Dzis iej szy u nas  p o ­
s t ę p  g o s p o d a r s t w a ,  w p ł y w e m  I n s t y t u t u  M a r y m o n t s k i e g o  
o b u d z o n y  i s i l n i e  w s p i e r a n y ,  s t a n o w i ć  b ę d z i e  n o w ą  e p o k ę  
p o m y ś l n o ś c i  k ra j u .

Do o ce n ie n ia  p r a c  I n s t y t u t u  i p o s t ę p u  m ło d z ie ż y  w  
n a u c e ,  b r a k o w a ł o  ty lko  ś w i a d k ó w  p r z y  t ak  w a ż n y m  akc ie  
u r o c z y s t y m ,  p r ze z  p i e r w s z e  d w a  d n i  o d b y w a j ą c e g o  s ię  exa-  
mi n u .  Nie  d o  w y t ł ó m a o z e n ia  j e s t  ta o b o ję tn o ś ć  u  nas  o b y ­
w a t e l i  w  o d w i e d z a n i u  I n s t y t u t u ,  k i e dy  w i n n y c h  k r a ja ch ,  
ze s k w a p l i w o ś c i ą  sp ieszą  mi ło śn ic y  na u k i  na zj azdy i p o ­
p i sy  r o l n i c z e ,  i t en p o w a ż n y  z a w ó d  uza cn ia ją  po ży te cz ne -  
m i  n a r a d a m i  p rzy  l i cznych  z e b r a n i a c h .  T p r z y je m n o ś c ią  
I n s t y t u t  p o w i t a ł  gośę ia  n o w e g o ,  z od l e g l e j sz y c h  s t r o n ,  
o b y w a t e l a  g u b e r n i l  miń sk ie j  p o w i a t u  p i ń s k i e g o ,  W .  J e ­
r ze go  Rydzewskiego, dz iedz ica  d ó b r  C h r a p i n a ,  g o s p o d a r z a  
p o s t ę p o w e g o ,  k tó r y  p r a g n ą c  zb l i zka  p o zn a ć  z a k ł a d  n a u ­
k o w y ,  m i a ł  tu  s p o s o b n o ś ć  ł a t w ą  p r z y p a t r z y ć  s ię  w y k ł a d o m  
a g r o n o m i c z n y m .  T usz ym y s o b i e ,  że j a k o  p r a k ty c z n y  z n a ­
w c a ,  da  o n ich  b e z s t r o n n e  z d a n i e ,  i k o r z y s tn e  p r z e k o n a ­
n ie  o t e m  w sz ys tk ie m co t u  w id z i a ł  i  s łys za ł ,  p o m i ę d z y  
s w o i c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  pon ie s i e .  T rz ec ie go  d n i a ,  z a ­
szczyci l i  e x a m e n  sw o ją  o b e c n o ś c i ą :  J W W .  A nd rz e j  h r .  Za­
mojski P re zes  K o m i t e t u  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m ­
s k i e g o ,  Rad ca  S t a n u  Prądzyński Cz łone k  Komisy i  R z ą d o w e j  
S p r a w i e d l i w o ś c i ,  W .  Siemieński dz i edz ic  d ó b r  Ży tna  z gu-  
foernii  w a r s z a w s k i e j ,  i W .  Hempel dz iedz ic  d ó b r  T u c h o w i -  
cza z g u b e r n i i  l u b e l s k i e j , zn a k o m ic i  n a u k ą  i d o ś w i a d c z e ­
n i e m  g o s p o d a r z e ,  k tó r zy  z za ję c i e m  p r z y s ł u c h i w a l i  s ię  
s p r a w o z d a n i o m  poc zy n a j ąc yc h  p r a k t y k a n t ó w  i ś w i a t ł e  s w o je  
u w a g i  w  rzecza ch  g o s p o d a r s k i c h  r o b i l i ,  a l b o  s t o s o w n e  
py ta n ia  u c z n io m  do  r o z w ią z a n i a  za d aw a l i .

Te r az  s ł o w o  d o  mł od z i eży ,  p rz ys z ły ch  o b y w a t e l i  
k ra j u .  Idz iec ie  w  ś w i a t  d o  ró żn y c h  z a w o d ó w ,  n ie  w i e ­
dząc j a k ie  dale j  p r z e z n a c z e n ie  w a s  czeka.  W  t e m  n o w e m
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i y c i u ,  spotykać w as  będą trudy i n i e p o w o d z e n i a ;  t e im  
j ednakże nie p o w in n iś c i e  zrażać s i ę ,  o w s z e m  z w y t r w a ­
łośc ią  p o s t ę p o w a ć ,  dążąc do za m ie rzo ne go  celu.  Uzbro­
jen i  w  p o t ę g ę  wyższej  wiedzy ,  idąc przednią strażą,  t o ­
rujcie  sw y m  nas tępc om  drog ę  zapartą n i e w i a d o m o s c i ą , 
u pr ze d ze n i am i ,  przesądami  i zas tarzałemi n a ło ga m i ,  k t ó ­
re odpychając od s i e b ie  z b a w ie n n e  św ia t ło  i p o s t ę p , i r*J' 
mają g o sp o d a r s t w o  krajowe  w  c iemnośc i  i odrę twien iu .  
Strzeżcie s ię  tylko zarozumia łośc i ,  a uprze jmie  naucza­
jąc d ru g i ch ,  pos łuchajc ie  też i ich zdania,  które z in ­
n e g o  s tanowiska  p o j m o w a n e ,  was  nawzajem ośw ie c i  i wasz  
sąd o rzeczy ustal i .  W p r o w a d z a jc ie  do g os p od ar s tw  p o ­
rządek ,  pracę i byt  dobry,  będące  po dst aw ą pomyślnośc i  
ogó lnej .  Daw ajc ie  w sz ę dz ie  i zawsze z s i e b ie  przykłaa ,  
w zó r  naś ladow an ia  godny.  Kraj na w as  patrzy z nadzieją,  
rząd z u fno śc i ą ,  insty tut  z d u m ą ,  a rodz ice  z poc ie cn ą ,  
że d ług  w z g lę d e m  nich zaciągnięty  św ię c ie  w y pł ac ic ie ,  ze 
p o w i e r z o n e g o  sob ie  najdroższego talentu  nie zakopiec ie  
jak syn marnotrawny,  że w rzuc ic ie  w  z i emię  p len ne  ziar­
n o ,  za k tóre  was  w d z i ę c z n a  przyszłość b ło go s ł a w ić  będzie.

Dalej  w  św ia t  z w ę d r o w n e m i  t ło m a c zk a m i ,  upozy*  
teczniać wszys tko  co tylko da s ię  użytecznem zrobić ,  a 
sp e ł n iw sz y  najszczytniejsze sw oj e  p o s ł a n n i c t w o ,  p o w r ó ­
cicie  do d o m ó w  syci  szczęścia i ch w ały ,  p o tem  zas iądz ie­
cie na tych  samych  ła w ka ch  z których dziś wych odz ic i e ,  
sądzić naukę i po s tęp  dalszych po was na s tępców .  W i e  e 
już d o br eg o  na ś w ie c i e  dotąd z r o b i o n o ,  ale  jakże w ie l e  
jeszcze pozosta je  do zr o b i en ia ,  w  obszernym rolniczym  
z a w o d z ie  ! B. A le x a n d r a s

Uwagi nad ulepszeniem młynków zbożowych.
(Dokończenie).

R ó w n a  obję tość  czyli  grubość p a lc ó w  koła cz o ło w eg o ,  
tudzież pa łeczek  c y w i o w y c h ,  wymaganą  jest  przy użyciu  
p o d o b n y c h ,  lub tych samych c ia ł ,  tj. drzewa albo kru­
szcu na pa lce  i pałeczki;  lecz robiąc palce z drzewa  
a pa łeczki  z że laza ,  należy przemagającą tęgosc pa łeczek  
w y r ó w n a ć  si lniejszą obję tośc ią  czyli grubością  P a l co w  • 
jako z miększe go  ciała zr ob io ny ch ;  w  tym przypadku pra- 
w id ła  m ec ha n icz ne  w ym ag a j ą ,  aby obję tość  każdego palca  
d r e w n ia n eg o  , była przynajmniej  dwa  razy większą  od  o b ję ­
tości  pa łeczki  żelaznej.  W t e d y  o b w ó d  tarczy k o r b o w e j  
36 cali  wynoszący,  rozdz ie la  s ię  lak ,  iz na każdy palec  
bierze  się j eden cal  przestrzen i ,  a po ł  cala na od s tęp  
miedzy  palcami  1 +  l 1/ ,  =  p ó ł tora  cala przes trzen i  przez  
którą p o dz i e l i ws zy  o b w ó d  k o ł a , 36:1% =  24,  wynika i losc  
n a lc ó w  P o do b ni eż  o b w o d y  krążków c y w i o w y c h ,  roz 
dz ie lone  tak ,  że na każdą pa łeczkę  p ó ł  ca la ,  a na od s tęp  
cal i eden pr zy p ad ni e ,  czyli  l icząc na każdą pa łeczkę  z o d ­
s t ę p e m  V, +  1 =  I 1/* cala , wy nika żądana i losc pa łeczek  
ii 9:1 */ = 6  przez którą podz ie lona  i losc p a lc ó w  koła  
c z o ł o w e g o ,  wyda je  żądaną i lość o b r o t ó w  walca  skrzydło-

We« ° 3,. i - ^ p o w y ż s z e g o  rozmiaru p a lc ó w  i pa łeczek  w  k o ­
łach m ły nk ow yc h  okazuje s ię  jasno:

a ) Że biorąc trwalsze  ciała kr u sz c o we  tak na palce  
jako też na p a łe c z k i ,  należy zacho wa ć  rozmiar pó łca lo -  
w ej  ob ję tośc i  lak p a lc ó w  jako  też p a ł e c z e k , do którego  
ce lu  użyć wypa da  kółka i t rybu z lanego żelaza, k tóre  i 
m ał o  kosztują,  i p o m i m o  w za jem ne go  tarc ia ,  n i er ó wn ie  
dłużej  niżel i  dr ew n ia n e  s łużyć m o g ą ;

b )  Żeby zapob iedz  zb yt ec zn em u  t a rc iu , ' jakie w  uży­
c iu p a lc ó w  d r e w n ia n y c h ,  a że laznych p a łe c z e k ,  p o w s z e ­
c h n ie  przy m ł y n k a c h , ob jawia  s i ę ;  najs tosownie j  j es t  roz­
miar 24 p a l có w  3/4 ca l owej  o b j ę t o ś c i ,  i takiejże obję tośc i  
6 p a ł e c z e k , zas toso wa ć  do p a lc ó w  i pa łeczek  zup e łn ie  
d r e w n ia n y c h  ,' biorąc na pa lce  d rz e w o g r a b o w e ,  j e s i o n o w e ,  
a lbo k l o n o w e :  na pałeczk i  z a s , ak a cy o w e ,  albo g ł o g o w e .  
Tvm s p o s o b e m , użycie cywe k d r e w n i a n y c h  w  m iej ­
scu p o w sz ec h n ie  używa neg o  że la za ,  ochrania się pa lce  i 
pałeczk i  od s i lniejszego tarc ia ,  ł e m s a m e m  od  p rę d sz e ­
go  z u ż y c i a , z czego wynika ruch zawsz e  jednostajny:  
gdyż pa lce  i pałeczk i  ulegają jednos tajnie  tarciu w za je ­
m n e m u  ; p rz ec iw n ie  pałeczki  c y w i o w e  żelazne ścierają  
w  krótkim przeciągu czasu palce  d r e w n i a n e ,  sprawiają  
przez to ruch ociężały i us terkowy,  tern gorszy,  j eże l i  
s tosunek  o b r o t ó w  jest  źle rozroierzony.

c )  Chc iawszy jednakże połączyć palce  drewniane  
* pa łeczkami  że la z n e m i ,  w  powszec hn ośc i  u ż y w a n e m i ,  
nie  pozostaje tylko zacho wa ć  powyżej  okazany s t osunek  
rozmiarowy,  aby obję tość  każdego  palca dr ew n ia n eg o  
była tu dwa  razy większą  od obję tośc i  Pa*ec* ^ L * e ,azn e i ‘ 
tj. na jeden  cal grubości  p a lc a ,  średnica pałe ,zki cywio -
w e j  p ow in n a  miec  półcala.

4. Zas tosowując do młynka  że lazne  kó łko  c z o ło w e  
z t r y b e m ,  lub z cywką że lazną ,  n aby w a się  takowych  
w  giserni  g o t o w o  , lub też zamawia o d l e w y  w e d ł u g  p o ­
danego  m o d e lu .  Kółko żelazne c z o ł o w e  la n e  12 cali ś r e ­
dnicy mając e ,  o 36 pa lc a c h ,  waży 12 łó t .  w ie d . ,  i kosztuje  
w  M ax y m o w ce  1 złr. 44/5 kr. m. k. tj. po 9 złr. m.  k. za 
cetnar leizny.  Robiąc zaś ko ło  k o r b o w e  z d r z e w a ,  czyl i to  
z cywką dr ewn ianą ,  lub że lazną ,  zależy najwięce j  na d o ­
b r e m  rozm ier ze n iu  o b w o d u  tarczy k orbowej  i krążków  
c y w i o w y c h ;  co uskutecznia  s ię  ro zd z i e l en i em  płaszczyzny  
koła na tyle  ró w n y ch  w y c i ę ć ,  i le  p a lc ó w  i pa łeczek  ma  
być osadzonych:  rozmierzając b o w i e m  gniazda w około
o b w o d u ,  t rudno jest  n a w e t  cyrklem ugadnąć wymaganą  
wynik łość .  Tarcza korb owa  12calowej  średnicy,  p ow in na  
być z j ednostajnej  sztuki  brusa d ę b o w e g o  g ładko  o b t o ­
czona ,  przynajmniej  2 %  cal i  wysokośc i  czyli  g r u b o śc i ;  
ażeby wystarczała szerokość o b w o d u  na umieszczen ie  p a l ­
c ó w . ’ Obie  tarcze c y w i o w e  mają być z j ed nos ta jne go  k a ­
wałka  drze wa  b u k o w e g o  lub g r a b o w e g o  o b to c zo n e .  Przy-  
t em  należy zacho wa ć  kształt  cy k lo i d ow y p a l c ó w ,  ep icy-  
k lo id o w y  p a łec ze k ,  inaczej b o w i e m  zr obi one  palce  zna-  
chodzą  opó r  w obracaniu cywy,  i d o pie ro  po  czasie na­
bierają wła śc iw ej  pos tac i  c y k l o i d o w e j , czyli  sp łaszczo ne go  
łuku  lub też nadają pa łeczkom kształ t  e p i c y k l o i d o w y , 
czyli  walca  zamknię tego  d w o m a  cy k lo id o w em i  śc ianami.  
Główka pa lca ,  calowej  o b j ę t o ś c i , w y m a ga  ta k i e jż e , luboc  
spłaszcżonej  wysokości ;  p odo bni eż  pa lec  3/4 calowej  ob-  
j ę t o ś c i ,  p o w i n ie n  na s/4 cala w y st a w a ć  nad o b w o d e m  
koła w  którym szczelnie  osadzony  i ko łec zk iem  w gnie-  
ździe zawie rcony  być po wi n i e n .  W yso ko ść  palca z t ego  
p o w o d u  p o w i n n a  być równ ą szerokośc i  o n e g o ,  czyli  o d ­
s t ę p ó w  p a łeczek  c y w io w y c h :  gdyż palce  krótsze  nie d o ­
s ięgałyby  tych o d s t ę p ó w ,  dłuższe  zaś,  trąc zbyteczn ie  
w  od stę pac h  c y w i o w y c h ,  zaczepiałyby o pałeczk i  i ta ­
m o w a ł y b y  ruch młynka.

Osada pa łeczek  w  krążkach c y w io w y c h  opiera się  
g ł ó w n i e  na tern , aby średnica onych  l i c ow ał a  z b rzeg iem  
o b w o d u  krążka ; czyl i  żeby osie pa łeczek  c y w i o w y c h  nm 
przekraczały l ini i  o b w o d o w e j :  inaczej b o w i e m  jeżel i  p a ­
ł eczki  wystają więcej  niż p o ł o w ą  sw ej  grubośc i  za ob ręb  
oznaczonego o b w o d u ,  o ds tęp y  m ięd zy  n i em i  stają się  
s z er sz e ,  i  nie  od p ow ia d aj ą  ob ję to śc i  p a l c ó w ,  k tóre w p a ­
dając w  t a k o w e ,  zamias t  po su w an ia  pałeczek ,  kołyszą s ię  
międ zy  n i em i  i opóźnia ją  p o śp ie c h  ruchu.  P rz ec iw ne  p a ­
łeczki  zapuszczone  głębiej  w  zakres na krążkach cywio-  
WYch oznaczony ,  ścieśniają ods tępy,  ł e m s a m e m  tamują  
obrót  p a l c ó w ,  które si łą korby  p a r t e ,  w  skutek  pojawia-  
jącego s ię  o p o r u ,  ścierają s ię  bardz iej ,  i  n a w e t  zu p e ł n ie  
w yła m ać  s ię  mogą.  Pałeczki  c y w i o w e  osadzo ne  r o w n o  e- 
gle w  o b u  krążkach opasują s ię  s i lnie  ry c he w ka m i  zela-  
z n e m i .  i klinują s ię  na leż yc i e ,  aby z s w e g o  s tanowiska  
nie m og ły  być wzruszone .  W  og ó ln o śc i  r o z m ia r ,  tudziez  
osadę  p a lc ó w  i pa łeczek  u  kó ł  m ł y n k o w y c h ,  nigdy w e ­
d ług  w z o r ó w ,  lecz zawsz e  na zasadzie rachunku m e c h a ­
n icznego uskuteczn iać należy: bo w  tak małej  obję tośc i ,  
n a w e t  różnica %  cala m oż e  całe urządzenie  mec haniczne  
uczynić n i e d o ł ę ż n e m , co też n iem al  w e  wszys tk ich m ł y n ­
kach krajowych dos trzegać  s ię  daje.

5 Dla uniknien ia  tarc ia ,  jakie w  użyciu  kół  c z o ł o ­
w y c h ,* c z y t o  że laznych,  czy d r e w n ia n y c h ,  z d re w ni an em i ,  
lub  że laz ne mi  c y w k a m i ,  pojawiać s ię  m u s i ,  dogodną  jes t  
nader rzeczą zas tosować do ruchu  młynka z b o ż o w e g o  
koła  sznurow e, i i n e w k ą ,  lub paskiem be zkonecznym , po łą­
czone  • z czego  oprócz  wyżej  rzeczonej  ko rzyśc i ,  i ta j e ­
szcze wynika o sz cz ęd n o ść ,  że koła s z n u r o w e  m e  w y m a ­
gają s m a r o w id ła ,  a nie ulegając t ar c iu ,  mog ą  służyć d ł u ­
że j ,  n iże l i  kółka c z o ł o w e  i c y w i o w e ,  byle tylko w e d ł u g  
w y m a g a n e g o  s tosunku m e c h a n i c z n e g o , n a leżyc ie ,  do miary  
zr ob io ne  były.  Biorąc np.  tarczę k or b o w ą  na 12 cal i  ś r e ­
dnicy,  średnica tarczy w a l c o w e j ,  która za jedny m o b r o ­
tem korby,  ma się  cztery razy w  oko ło  swej  os i  obrocie,  
p ow i n n a  mieć  12:4 =  3 ca le;  w t e d y  jed en  ob rot  tarczy 
k or b ow e j  mającej 12 cali  średnicy będz ie  s ię  m i e e d o ^  
o b r o t ó w  kółka w a l c o w e g o ,  jak o d w r o t n e  
tj. 1 :4  =  3 :12,  jaki s tosunek  między ko łk iem c ł o ł o ^ “  1 
c y w i o w e m  powyż ej  okazano.  L in ew ka  b e z k o n e c z n a , g
Ieyd y n T p o w o d u y , Aie tyle j est  d o g o d n ą ,  i l e  p a s e k j u b  ta-
ś m a ; że natężanie onej do g łę bok ośc i  złobk . , y
zapo bieżen ia  zs uw an iu  s i ę ,  j est  na 0 ^  b w o d ó w  o b u  
t r z e b n y ,  staje s ię  dla małej  przestrzeni  o b w o a m w  ob u
kół  z sobą p o łą c z o n y c h ,  co k o lw ie k  zaG-udl W sz ak ż e
pasek  rzemienny  s u r o w c o w y  lu i  ta**^ y ła tw o śc ią  
daip sip natężać-  l ecz  rozumie się sam o przez s i ę ,  ze 
tarcza k o r b o w a , ’ nie potrzebując stykać s ię  z c y w k ą ,  p o ­
winna  być n ieco wyżej  lub niżej cywk i  umieszczoną,  aże-
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by  p r z e z  to  uzyskać więc e j  m ie j s c a  na  dz i a ł a lno ść  p as k a  
b e z k o n e c z n e g o .

6. Nareszc ie  w  u z u p e ł n i e n i u  u w a g  n ad  u l e p s z e n i e m  
m ł y n k ó w  z b o ż o w y c h  i to d o d a ć  j e szcze  należy,  że tk a n i n a  
r a fy  i r ze sz o t e k  d r ó c i a n y c h ,  p o w i n n a  być śc iś le  d o  r o ­
d z a j ó w  zboż a  z a s t o s o w a n ą ;  t a k ,  aż eb y  w sz y s tk o  o b c e ,  
d a w a ł o  s ię  p r ze z  s i a t kę  od łą cza ć  o d  czys tego  cz e l neg o  
z ia rna.  Z t e go  w z g l ę d u ,  r afa  ani  za g ę s t a ,  an i  za r z a dk a ,  
lecz t ak u t k a n ą  być p o w i n n a ,  aby  s i e m ię  c h w a s t o w e ,  
szczegó ln ie  z i a r n a  k ą k o l u ,  p rze z  nią p r z e l a t y w a ć  mogły ;  
r ze sz o t ka  zaś p y t l o w e ,  s t o s o w n i e  do  r o d z a j ó w  z b o ż a ,  to  
g ęs t s ze  to  r z a d s z e  w e d ł u g  z w y c za ju  i p o t r z e b y  m ie ć  na leży .

Nin ie j sze  d o s t r z e ż e n i a  u ł o m n o ś c i  m ł y n k ó w  n a s zy c h ,  
j a k o l e ż  u w a g i  n a d  u l e p s z e n i e m  o n y c h ,  n ie  są o w o c e m  
sa m ej  n a u k o w e j  t e o r y i ,  lecz p o c h o d z ą  z d o ś w i a d c z e n i a ,  
na  z a s a d a c h  m e c h a n i k i  o p a r t e g o .  Z da je  s ię  w i ę c  iż:

a) Z a s t o s o w a n i e  kó łka  że la zn eg o  d o  że lazne j  c y w k i ;
b) L u b  też cy w k i  d r e w n i a n e j  d o  k ó łk a  d r e w n i a n e g o ;  

j a k o l e ż :
d) Użycie k ó ł e k  s z n u r o w y c h ,  czyli  p a s o w y c h , w  m ł y n ­

k a c h  , z z a c h o w a n i e m  n a l eż y te g o  r o z m i a r u  k o r p u s u  i  i n ­
n yc h  części  ca łe j  maszyn y ,  s t a n o w i ą  k r o k  ważny ,  p o s t ę ­
p o w y ,  w  u l e p s z e n i u  m ł y n k ó w  z b o ż o w y c h ;  a t e m s a m e m  
o d d a n i e  tych  u w a g  p o d  r o z w a g ę  św i a t ł y c h  g o s p o d a r z y  
naszych  m o ż e  być u z y t e c z n e m  k r a j o w i ,  zw ła sz cza  p rzy  
p an u j ąc e j  p o w s z e c h n i e  o b o j ę t n o ś c i  na w a ż n o ś ć  n a u k  m e ­
chan icznych .

Rzecz  s z c z e g ó ln a ,  że u m i e j ę t n o ś ć  tak z a j m u j ą c a ,  t ak  
u ż y t e c z n a ,  t ak p o t r z e b n a ,  j a k  m e c h a n i k a ,  zn a c h o d z i  t ak  
m a ł o  z w o l e n n i k ó w !  Nie  j e d e n  b o w i e m  z naszych  z i emia -  
n ó w ,  g dy  m u  d o r a d z a n o  m ie sz cz e n i e  s y n ó w  w  a k a d e m i i  
t e c h n i c z n e j , o d r z u c a ł  z d r o w ą  r a d ę  ś r e d n i o w i e c z n y m  p r z e ­
s ą d e m  : że j e g o  d z i ec ko  n ie  u r o d z i ł o  s ię  do  r z e m i o s ł a ,  a 
p rz e c i e ż  dzi ś gdy  maszyny  t ak  są w  g o s p o d a r s t w i e  pożą -  
d a n e m i ,  zna la z ł by  w  g ł o w i e  s w e g o  p o t o m k a  to ,  czego 
sam  n ie  r o z u m i e j ą c ,  m u s i  p r z e p ł a c a ć  u m i e ję tn ie j s z y m  od  
s i ebie .  •

O b y ś m y  ty lko  j a k  n a j r y c h l e j  o t r ząść  s ię  zd o ł a l i  z z a ­
b y t k ó w  u p r z e d z e n i a  z a s t a r z a ł e g o ,  i s t a w a l i  s ię  w  spo-
ł e c z e ń s t w i e  tein , czemeśmy być powinni ; a zmiana sto-
s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  o t w i e r a j ą c  nasze j  m ło d z i e ż y  p o l e  
d o  ks z t a ł cen ia  s ię  n a u k o w e g o ,  w s k a ż e  n a m  na  tej  d r o d z e  
k re s  w z n io s ły  p r a w d z i w e j  g o d n o ś c i  i p r z e z n a c z e n i a  czło-  
w ie k a ,—  o b y w a t e l a .

Źelibory, d. 15 lipca 1851. H. Kunaszowski.

O podniesieniu dochodu z gospodarstw a zwyklem i 
środkam i. (Dokończenie).

5. K t o k o l w i e k  w p o d a n y  s p o s ó b  s t a r a ć  s ię  b ę d z ie  
o p o m n o ż e n i e  n a w o z u ,  t e n  z d o ł a  z p o w i ę k s z o n ą  obf i tośc ią  
paszy,  p o m n o ż y ć  i u l e ps zy ć  s t a n  by d ła  s w eg o .  Gdy w sz ak że  
d ł u g i e g o  p o t r z e b a  c z a s u ,  a by  z a n i e d b a n y  s t an  b y d ł a  sam 
p r z e z  s ię  m ó g ł  być u l e p s z o n y  i u s z l a c h e t n i o n y ,  w y p a d a  
p r z e t o  p o s t a r a ć  s ię  o k i lka  l u b  k i lkanaśc ie  sz tu k  k r ó w  
rasy  k r a j o w e j ,  p r zez na cz y ć  o d  n ic h  c i e l ę t a  d o  c h o w u ,  
p o z w o l i ć  im ssać i le  s a m e  ze ch cą  i p rze z  s t a r a n n y  i  t r o ­
sk l i wy  m ło d z ie ż y  w y c h ó w  i w  d a l szy m c iągu  obf i t e  k a r ­
m i e n i e ,  t u dz ież  r o z w a ż n y  w- p a r z e n i u  w y b ó r ,  s t a r a ć  się 
p o p r a w i ć  o b o r ę  swoją .  O b o k  t e g o  p r z e s t r z e g a ć  j a k  n a j ­
więks zą  czys tość s t a j en  i b y d ł a ,  p o m n ą c  na  t ę  w ie l k ą  
p r a w d ę ,  że n ie  i lość b y d ł a ,  a l e  s p o s ó b  j e g o  żyw ie n ia  
p o w i ę k s z a  m a s ę  n a w o z u ,  a p r z e z e ń  zasi l a  ka ż d eg o  g o ­
s p o d a r s t w a  d ź w ig n i ę .  *_) Tak p o s t ę p u j ą c ,  w k r ó t c e  dojść 
b ę d z i e  m o ż n a  d o  s t a n u  b y d ł a ,  k t ó r e  n a j l e p i e j  o d p o w i e  
s t o s u n k o m  m ie j s c o w y m .  Co do  w y c h o w u  m ł o d z ie ż y  w i e ­
dzieć p o t r z e b a ,  że sz cze gó ln ie  r o k  p i e r w s z y  j e s t  p o d s t a ­
w ą  da l sze go  r o z w o j u  i k sz ta ł cen ia  s ię  zwie rzą t .  K a ż d e m u  
d o ś w i a d c z o n e m u  h o d o w c y  d o s t a t e c z n i e  w i a d o m o ,  że z a ­
n i e d b a n e  w  p i e r w s z y m  r o k u  c i e l ę t a ,  cho c ia żb y  w  po-  
źn ie j szych  l e c ie ch  na j l ep ie j  ży w io n e  i p i e l ę g n o w a n e  były,  
r z a d k o  d o  s i e b i e  p r z y c h o d z ą  i n i e  o d p o w i a d a j ą  j u ż  więce j

*) Mniejszy, a dobrze utrzymany inwentarz wyda stosunko­
wo więcej i lepszego gnoju niż większy a licho hodowany: bo 
w odchodach zwierząt to tylko możemy odebrać napowrot, cośmy 
zwierzęciu w pokarmie dali i co nie zostało przez proces życia 
w organizmie jego pochłoniftem.

s w e m u  p rz e z n a c z e n iu .  S i lny  f u n d a m e n t  j e s t  r ę k o jm ią  
t r w a ł o ś c i  b u d o w l i .  Z lej  w y c h o d z ą c  zasady ,  należy  d o ­
zw ol i ć  c i e l ę t o m  żywić się m l e k i e m  m a t k i  d o p o k i  c h c ą ;  
m o g ą  p r z e t o  ssać n a w e t  p ó ł r o k u .  P rzez  t en  czasu  p r ze c i ą g  
p r z y p u s z c z a ją  się do  p o k a r m u  u d z i e l o n e g o  m a t k o m  i ty m  
s p o s o b e m  p o w o l i  od  cycka s ię  odzwyc za j a j ą .  Mlek o  m a t ­
czyne j e s t  i p o z o s t a n i e  n a j l e ps zą  d la  m ł o d z ie ż y  n a t u r a l n ą  
p o d n i e t ą ;  k t ó r a  ż a d n y m  s u r o g a t e m  i s z tu cz ny m  ś r o d k i e m  
zas tąp ić  s ię  n ie  da.  P o p i e r a ć  n a t u r ę  s z tu ką  i p r z e m y s ł e m ,  
j e s t  p i ę k n ą  i g o d n ą  za le ty  p r a c ą ,  p r z e n o s i ć  a t o l i  n a d  
p r z y r o d ę  s z tu k ę  i chc ieć  ją  z ro b ić  z b y t e c z n ą ,  n i k o m u  się  
n ie  ud a .  W r e s z c i e ,  t ak j a k o  dz ie c io m  w  p i e r w s z y c h  t y ­
g o d n i a c h  życ ia ,  s z k o d l i w ą  j e s t  r z e c z ą ,  j eże l i  p i e r s i  m a ­
c ie rzyńsk ie j  l u b  m a m k i  ssać n ie  m o g ą ;  t ak r ó w n i e  i w  c i e ­
l ę t a c h  to  p o s t ę p o w a n i e  p r z e c i w n e  p r z y r o d z e n i u  j e s t  s z ko ­
d l i w e  i na w i e l e  w y p a d k ó w  je  naraża .

O w o  zgoła  s t a n  byd ła  t aki  być p o w i n i e n  , aż eb y  dła 
g o s p o d a r s t w a  j a k  n a j w i ęk sz a  i lość  n a w o z u  b y ł a  uzyskana ;  
t e g o  zaś ty l ko  w  t a k im  raz ie  do k az ać  m o ż n a ,  j e że l i  s ię 
j a k  n a j w i ę k s z ą  i lość paszy  i s ło m y  p o s i a da .  Jeże l i  w ię c  w  
g o s p o d a r s t w i e  s t o s o w n y  z r o b i  s ię  r a c h u n e k ,  w t e d y  po łoż y  
się k a m i e ń  w ę g ie ln y  do  u l e p s z e n ia  g o s p o d a r s t w a  a l e m-  
s a m e m  i l e p s z e g o  bytu .

6. Kto o b o k  p r z y w i e d z i o n y c h  tu  ś r o d k ó w ,  z a p r o ­
w a d z i  w  g o s p o d a r s t w i e  s w e m  u l e p s z o n e  d o ś w i a d c z e n i e m  
n a r z ę d z i a  do  u p r a w y  r o l i ,  p o w o d u j ą c e  n ie  ty l k o  o s z c z ę ­
d ze n i e  siły b y d lę ce j  i l u d z k i e j ,  a l e  n a d t o  l epszą  i d o k ł a ­
dn ie j sz ą  ro l i  u p r a w ę ,  j a k i e m i  s ą :  d o b r z e  u r z ą d z o n e  i za ­
s t o s o w a n e  d o  g a t u n k u  ro l i  i j e j  p o ło ż e n ia  p łu g i  , t u d z ie ż  
p o p r a w n e  p łu ż k i  i g r ac e  k o n n e  do  o b s y p y w a n i a  i g r ac o -  
w a n ia  ro ś l i n  o k o p o w y c h ;  z w r ó c i  o b o k  p ł u g ó w  i r u c h a d e ł  
u w a g ę  na  d o b r z e  u r z ą d z o n e  e x t y r p a t o r y ,  uży j e  i ch w  w i e l u  
r a z a c h  do s p u l c h n i e n i a  i wyczyszczen ia  r o l i ,  m i a s l o  u ży ­
w a n y c h  r a d e ł ;  p r zy k r y j e  n ie m i  r z u c o n e  w  r o lę  z i a r n o ;  
p o s t a r a  s ię  n a s t ę p n i e  o t an ią  i s k u t e c z n i e  dz ia ł a j ącą  m ł o ­
c k a r n ię  o s i le d w ó c h  k o n i ;  n ie  z a p o m n i  t a k że  o d o b r e j  
s i ecz kar n i  i raf ie c y l in d r o w e j  do czyszczenia zboż a  , i o w i e ­
lu  in nyc h  n a r z ę d z i a c h  szczędzących  czas i p r a c ę  lu d z ką ;  k t o  
w  n a s t ę p n o ś c i , w a r s t w ę  r o d z a jn ą  s w y c h  g r u n t ó w  w  m i a r ę  
p o w i ę k s z o n e j  mas y  n a w o z ó w  s p u l c h n i  i p o w i ę k s z y ;  z g ł ę ­
b ie n i e  o rk i  i czystość  r o l i  za z a sa dę  p r z y j m i e , u p r a w ę  ro l i  
w  p r z y z w o i t y m  p r z e d s i ę w e ź m i e  czas ie ,  w y o r a n e  sk iby  na 
dz i a ł a lno ść  u p a ł ó w  s ło ne cz n yc h  w y s t a w i ,  siejbę* w sze lką  
i le m o ż n o ś c i  w cz eś n i e  u s k u t e c z n i ,  zas i e w y  z w a l c u j e ,  s i a ­
no kos  w  w ł a ś c i w e j  p r z e d s i ę w e z m i e  p o r z e ,  tj. w  p o r z e  
p o c z ę t e g o  k w i e c i a ,  s i e r p  w  w i e l u  r a z a c h  na  kosę  zam ie n i ,  
z e b r a n ą  p a s z ę  t r o s k l i w i e  p r z e c h o w a ;  w  u p r a w i e  r o ś l in  
w a r z y w n y c h ,  p as zy s t yc h  i c h l e b n y c h  (zb oż a)  o d p o w i e d n y  
ce lo m  g o s p o d a r c z y m  z a c h o w a  s t o s u n e k ;  p o m i ę d z y  w a r z y ­
w a  b ó b ,  k u k u r u d z ę ,  a w ś r ó d  k u k u r u d z y  f a s o l ę ,  g r o c h ,  
i i n n e  zasadz i  r o ś l i n y ;  k to  n a k o n i e c  d o  p r a c y  i z a c h o d u  
k o ł o  o b o r y  i r o l i ,  w y t r w a ł o ś ć  c i e r p l i w o ś ć  i o d w a g ę  d o ­
łączy,  a d a r  o g lę d n o ś c i  z oszczędnośc ią ,  tą k a r d y n a l n ą  p o d ­
s t a w ą  w szy s t k ich  in n yc h  w g o s p o d a r s t w i e  p o t r z e b n y c h  
p r z y m i o t ó w ,  z e s p o l i ,  t en  n a j p r o s t s z e m i  ś r o d k a m i  n a j ­
sn a d n ie j  p o m n o ż y  d o c h ó d  ze s w e g o  g o s p o d a r s t w a .  J. Żywieki

W iadom ości handlowe.
Lwów, 21 lipca. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec 

pszenicy po- 22 złr. 30  kr., żyta 17 złr. 30  kr., jęczmienia i  5 złr. 00  kr., 
owsa 10 złr. 30 kr., prosa 20 złr. 00  kr., hreczki 14 złr. 14 kr., karto­
fli o złr. 00 kr., Cetnar siana kosztował 2 złr. 33 kr., okłotów 2 złr. Za 
sąg drzewa bukowego 20 złr. 15 kr., sosnowego 22 złr. 30 kr. w. w.

ydła rzeźnego było 444  wołów i 8 krów. Na potrzebe mia­
sta sprzedano 146. Sztukę mogącą ważyć 12 kamieni mięsa i 1 
kamień ło ju , płacono po 112 złr. 30 kr., szacowaną zaś na 1 5 %  
kamieni mięsa i 1%  kam. łoju płacono po 575 złr. w. w.

! ° ,  lXi»dnia przypędzono w przeszłym tygodniu 2,440 wołów, 
z 1.373 z Galicyi, 985 z W ęgier a 82 z innych prowincyj. 
Sprzedano 1,550. Jedna sztuka ważyła 4 5 0  do 650 funt. wied., 
cena stała między 70 do 141 złr, za sztukę, czyli 20 do 23 złr. 
m. k. za cetnar.

Kurs lw ow ski z dnia 21 lipca.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Talar pruski . . . .

złr. | kr. złr. kr.
5 36 Rubel rosyjski sr. 1 54
5 42 Polski kurant . . . 1 24
9 44 Listy zastawne gal. 86 45
1 43 Laza od duk. ces. 25  %

Laia od srebra 16

Nakładem Redakcyi. W  drukarni Zakładu narodowego Ossolińskich,


